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w  1 A D  o m o 8 c i KR a i o w  E. ó C I N aym ił ościwszemu Panu Mojemu, w nad-
A rtyku ł nadesłany z  Mmska. zw y c za jn ey  dobroci Jego, po dwóletniśm u rzę -

Pismu urzędowe J W. M ińskiego C yw ilne- dowamu moiem w obowiązku Vice-Gubernatora 
go Gubernatora Radcy Stanu i K awalera G ie - wynieść mię d z is ia j na'stopien Gubernatorski
czewicza, do J W. Guberskiego Mińskiego Mar- powierzając rządowi mojsmu Mińską Gubernią.
szatka,, Radcy Stauu i K awalera Zenovvicza. Kiedy więc za  N a jw y ż s z y m  rozkazem

Jaśnie W ielm ożny Alości Dobrodzieju i  Z ^ z<l^ Zll ceS0 Senatu odebranym ,  z  porządku
r , . Praw a , na dniu w czorajszym  ś w i ę t ą  na te n

. Jak<i oaezW(ł na wste-Pie z a r a z  P' z j  obję-  U rząd Monarsze Mojemu wykonałem p r z y s i e -
ciu przeze mnie rządów M ińskiej Gubenui, g ę ,  i wezwaw szy B oga na pomoc, z niezłomna
zdało_ nu się p rzyzw o itym  uczymc do całey tey wiarą w dochowaniu onev. o r^ sten u i, i,, i  a ’znało nu się p rzyzw o itym  uczymc do całey tey wiarą w dochowaniu onty, przystępuję już da

Z T ;^n~sZ Z
, Stony zawiadomi o tern, pozwól kzann

l  owinnosc 1 szczerze-zyczhw e serce, tluma- wna M ińskiej Gubernii cała Publiczności ' a
n  l a l<l W nieJt dLa d a n y c h  współ- mianowicie Stanie Szlachecki! zawsze pr-od
T j W W ^ f  ^ b  7 lCk- R0ZU"Utm ^  kUj™  W lm^ y ™  Słanom innym p o zL ó łtuZ. J W WMo Pan Dobrodziej ocemc ,e raczysz Współ-Ziomkowie! W y  współ obywatele ' i
ja k  n a le ży , a w tak wylanych uczuciach mo- Wspót-bracia m oi! ażebym inko 7  i au
U  dla S— y S l ł a d U y , M r e y  w UrH. ^  b ^
dzie Guberskiego Marszalka, z  fu lro y u e g o ju i  mail,
ob toru, z  honorem własnym, z  chlubą O .yw a-
te 1st w a, 1 1  Ukontentowana*, R ządu , cnotliwie

1 Jo,toyme przewodniczyć umtesz, widząc praw - rządów prowincył, zapewnił W as otwarcie le
dzi wie najlepsze chęci mo,e d la  powszechnego

(yubernn door a. z c.ał n u  silne scia i z w t a s n e v  a r . . . )    n r . * ■»»»■«

. . . , . 7 7 r 1 j  - - - - - -  - - -wasaz, uiuiie wszystKie prawa z  Uko-
jacielsiiim życzeniom moim. l o  je s t  jedno, zami wykonywać nie zaniedbam, ty le  każdy
czym wspólnie zasługiwać możemy na uwagę, sprawiedliwy praw dziw ego znaydzie we mnie

Wi ' 7 dy  IE G °  C E SA R SK IE ?t przyjaciela  i  uważnego obrońcę, a w ogólno-
M 08C J  JYaymiłosciwszego Pana N aszego. To ści wszystkim stanom, ja k  przysto i wiime z a -
jest spasoo, Który ugruntuje 1 pomnażać będzie wsze raeśćpowalenie z p rzyzw o itą  dyslynkcra
we mnie osobisty szacunek, praw dziw ą cześć, najm ilszą  powinnością moją będzie.
oraz wmne dJ.aJWWMć^ Pana D obrodzieja u- Lecz ja k  honor Gubernii ściśle d z is ia j z  moim 
poważenie, ja k ie  słusznie oddawna powziąłem połączony , za leży  jedyn ie od sposobu postępo-
na-Nie go, 1 ci jakim  pragnę mieć za szczy t, abym wania naszego, tak w szystk ie , acz najlepsze

zostaw ał nazawsze chęci i  starania moje o dobro W asze , nie ty l-
. Jaśnie. Wielmożnego W M ć Pana ko mdłe, owszem próżne będą, je że li  się nie we-

]\i. 5 jo . Dobrodzieja sprą na zasadzie współ-działania W aszego
anuaryi 24 dnia najn iższym  sługą odpowiedniego zamiarom rządowym . P ozw ól-

* b ig  ratcu Mińsk. W incenty Gieczewicz. cie kochani Współziomkowie, ażebym oprócz na-
^  . kazow p ra w a , które swoją droga iść muszą,

k ™  M ^slaego Cywilnego. Gubernatora Radcy które nikomu z karbów swoich wystąpić nie po-
Stanu 1 K aw alera, W incentego zG ieczau  zurolą i które pewnie winnym nie przepuszczą,

G eczew icza, ażebym, mówię, naprzód po przyjacielsku, w a-
S/anownegu M ińsk iej Gubernii Obywatel- inieysze niektóre, acz Wam samym dobrze zna-

stWa Szlachty i w szystkich tey źe Gubernii m  ■ oraz Przez wszystkich dobrze myślących
Stanów, exekwowane, przypom niał prawidła, na jakich

się gruntuje tenże nasz honor i pewne własne 
V ' j , Q &  £  W  A. szczęście W asze. Czego trzeba „ żebyśm y na

>1 o isię JEGO C E SA R SK IE X  M O - w zg lędy  Jego Cesarskiej Mości istotnie z a -

L



służyć mogli, i  przez co jedynie przy naypod- 
dannieyszey wierności naszey Temu Naylepsze- 
mu Tanu iv śusiecie, prawdziwą wdzięczność 
nasza za tyle nieocenionych dobrodziejstw Je
go dla nas rodacy ! okazać jesteśmy w stanie.

Oto krótko: wykony way my chętnie prawa 
z  Ukazami w czy stem icii znaczeniu, bez obłu
dy i przewrotnego tłumaczenia, bo nie ma Rzą
du. któryby nie wymagał winnego posłuszeń
stwa. Rzadkie nader jest prawo , któreby me 
miało na celu dobra powszechnego.

Szanujm y święcie własnosc cudzą ja k  swo
ją. To nam ustali wzajemną dobrą wiarę i 
'powszechną zgodę, wróci kredyt wewnętrzny 
niedawno stracony , a tak łatwy dawmey u 
nas. Zagrodzi processowey pieni tak słusznie 
cnotliwym nienawistney duszom, i mewyracho- 
wane dalsze domowe zapewni korzyści.

N ie  zaniedbuymy, ile możności, owszem wra
cajm y do prostoty obyczajów przodków na
szych. Ćwiczmy się nadewszystko w domowych 
cnotach. Zbytków wszelkich wystrzegajmy się. 
Oszczędność przystoyną zachowajmy rządnie, 
i  rolnicze doskonalmy gospodarstwo, a według 
prawideł rtligii i czystej moralności żyjąc, 
niezłomnie wierni Tronowi, tez same wpajay* 
my dzieciom naszym prawidła. To nam byt 
nasz w każdym względzie polepszyć musi, ma
ją tk i  nasze ruynować się przesianą, następcy 
nasi z wdzięcznością wspominać nas będą, i t y 
ło smutnym exdywizyom [może i nie zawsze 
z  rozmyślney winy) , ale na nieszczęście , tak 
bardzo u nas zagęszczczonym , przynajmniej 
nadal się zagrodzi.

W  rolnikach, włościanach naszych, uzna- 
waym y ludzi jako  bliźnich swoich, niedopu- 
szczaymy się ich ucisku pod żadnym pozorem, 
opatruymy ich potrzeby dostatecznie , jak  nam 
własny nasz interes dobrze zrozumiany radzi, 
i jak tylokrotnie powtarzane o tem Rządowe 
zalecają nakazy. Wszak miłość bliźniego p r zy j  v 
kazaniem jest Bozkim , i  ta w kraju nayli- 
cznieysza klassa ludzi, prawdziwie dla nas, mia
nowicie Szlachty, dobrodzieyska. Wiecie sami, 
ja k  wielkiego, darem Opatrzności, w Osobie Sa
mego Monarchy znayduje Opiekuna; gdy N a j 
w yższy  Ukaz Jego z roku i S i d  marca 2$ 
dnia, w ż y w e j  mieć pamięci winmscie.

Nakoniec we wszystkich względach i ca-  
łym sposobie życia, podług Nayświętszey nauki 
Zbawiciela Naszego: ,,oddawaycie Bogu co jest 
Bożego, a Cesarzowi co Cesarskiego“  ̂staray- 
cie się zatym szczerze i bez opieszałości, w o- 
znaczonych prawem terminach, opłacać ja k  na
leży wszystkie Monarsze podatki, ziemskie po
winności i dochody wszelkie Skarbowe, oraz 
zaległe uiszczać remanenta, licząc u siebie za
wsze dług Skarbowy za naypierwszy nieuchron
ny wydatek i bez uiszczenia którego, kroku na 
dalsze inne rozchody bezpiecznie zrobić nie mo
żna. Bo wiecie sami doskonale, że co jest Skar- 
bowym, Rząd  bez nadziei pobłażania scislc 
uzyskiwać obowiązany, a dokładność IVasza 
w tey powinności, ochroni Was od tylu złych  
skutków , nieprzyjemnych opiek, i znaczne ko
szta na peny oszczędzi. Ani się godzi nawet 
narzekać na uciążliwość w tey mierze. Nie ma 
bowiem kraju , gdzieby się bez podatkow ob
chodzono , a wierzaycie mi współ-Ziomkowie 
kochani! i każdy z Was, kto tylko sięgał wia
domością nieco daley za granicę domu, zna

d o sko n a le , iż  ja ko żko lw iek  podatkow anie u  N a s  
w  miarę m iejscow ych  m ożności zd a  się Wam. 
nie m a łe , porównane jed n a k  z kra ja jn i som - 
siedzkiem i, ile assy g n a ty  teraz me w  w ysokiey  
są cenie , naprzeciw  zag ra n iczn ych  poda tkow  
w cale jeszcze  umiarkowane.

To je s t w szystko , co w  ogólności,pokrótceW am  
na dobroW asze, z  otw artością p rzych yln eg o  ser
ca, w  prostocie szczerey p ra w d y  J a k o  praw dziw ie  
współ rodakom  moim chętny p rzy ja c ie lp o b ra ter-  
sku ż y c z y ć  i p rze ło żyć  m ogłem .Ile ze mnie , bez
piecznie bez chluby pow iem , n a w y k ły  do tąd  me 
inaczey  zaw sze czyn ić  1 m yśleć w  szlachetnym  
za w o d zie  tak  życzonego postępow ania, ja ko  
W m sz współ- obyw atel, póydę sam zaw sze na ró
w n i z  W a m i za  tem ii p ra w id ła m i, ow szem  z  ca 
ła  u silnośc ią , w inny  koniecznie p rzyn ła d  dac 
W a m  z  siebie, staraniem będzie moim. R e s z tę , 
dokona w ła d za  U rzędu, mocą praw a, którego  
na krok nie o d s tą p ię , i  k tó te  w  pełnym  zn a 
czeniu bez słabości w ykonyw ać powinienem. A  
chociaż całe szczęście moje liczę na tym  , i  
w szystk ie  usiłow ania  m oje je d y n ie  do tego dą
żyć  będą , abym  z  n ieograniczonym  w ierności 
poświęceniem się w  służbie m o je j ,  odpow iedzia ł 
godnie N a jw y ż s z e m u  za u fa n iu  Jego  C esa i- 
skiey M o śc i F a n a  M ojego  N a ym iło sc iw szeg o , 
którćm, nad za sług i M o je , ta k  łaskaw ie z a 
szczycić mię raczy ł. Jednak i tego bądźcie pe
w ni  , iż  p r z y  rzete lnym  starann i [ile to odenm ie  
za leży ) o powszechne dobro G ubernii, obok ho
noru z ty tu łu  N a cze ln ika  d z is ia j  W as*egó ,  
niem niej gorliw ie  szukać będę i w  ty m  z a s zc zy 

t u  bym  zy sk a ł w szystk ich  Stanów  szacunek 1 
serce. N ie  zrzekę się n ig d y  d r o g ie j  dla mnie 
pam ięci, iem  zpo n u ęd zy  H as Szlach ta , i a,z. 
podaw nem u p rzy ja c ie l i rów ny TJ'am w spół
obyw atel. R o ku  i i  1 9  mc a s tyczn ia  2 1  dn ia ,

Miński cywilny Gubernator i Kawaler, 
W incenty z  G ieczan G ieczew icz.

Odpowiedź Urzędowa JW . Gubernskiego 
Mińskiego Marszalka Zenowicza do J W. Miń
skiego Cywilnego Gubernatora Gieczewicza.

Jaśnie W ie lm o żn y  M ości .D obrodzieju!

Z  uszanow aniem  zapewne i uniesieniem  się  
p rzy jm ie  stan Szlachecki odezwę, ja ką  J W W M Ć  
P a n  D o b ro d zie j do Obywateli M iń sk ie j Gu
bernii p r z j  objęciu N a c ze ln e j W ła d z j  u c z jm ć  
raczyłeś  : zapow iedziane są w  m e j  bezstronna  
sprawiedliwość, czułość i troskliwość o dobro na 
sze, nie czego innego zapewne spodziewano się 
z  Osoby J e6 °  5 ĉcz m *ł° tem u stanow i będzie, 
g d y  odbierze w zapew nieniu J W H  M ć  Pana Do
brodzieja rękojemstwo tego, czego oczekiwał.

Jestto rzeczą  pew ną, że w ię c e j współ-ziorn- 
kowie od Rodaka i W spół-obyw atela  w n a d zie 
jach  pom yślności w yciągać i k łaść dla siebie 
zw y k li ,  ale niezaw odnie w szystkiem u się do
godzi, albowiem w yra zy  odezwy J H  W  M c P a n a  
D obrodzie ja , m a lu jąc duszy  Jego niepospolitą  
szlachetność i energ iczną  czu ło ść ,  zdolne są 
natchnąć tą  m iłością do R zą d cy  i p rzy w ią za 
n ie m , które przyśp iesza jąc spełniających kroki, 
oddalą od Jeg» Osoby gorycz, tow arzyszkę n ie
zbędną częstokroć N aczelnych  Rządców .

■ ’ R o k  dziesią ty  spełniam  publiczne  
w anie. N ie d o łę żn y  byłbym , gdybym  nie nab} 
doświadczenia  ; które jakakolw iek zastępuje oso
biste p r jzym io ty , ano każe m nie  bydz pewny



i  JW W M ć Pana Dobrodzieja śmiało zaręczyć, 
ze wdzięczność Obywateli Szlachty Mińskiey Gu- 
bernii, którzy czułymi dla Rządców swoich juz 
bydź umieli, przeydzie za kres najdłuższego, da 
Róg, życia Jego.

Co do mnie, uczczony nayłaskawszemi wy - 
razami JW W M ć Pana Dobrodzieja,mieć będę to 
pismo za skarb naydroższy, zachowam go jak 
nayc: „ lieyszą pamiątkę i chlubną jako dla Urzę
dnika , naymilszą jako dla prywatnego , który 
ma honor bydź z najwyższym upowaźeniem 
i szacunkiem

Jaśnie Wielmożnego W M ć Pana 
N . io6. Dobrodzieja

Januaryi 3o dnia najniższy sługa
i  8 1 g roku Mińsk. Michał Zenowicz,

K R Ó L E S T W O  C B O J E Y  S Y C Y L I I .
Jego Cesarzewiczowska Wysokość W. Xią- 

żę Michał przybył d. a m a r c a  po południu do 
Neapolu, gdzie, jak słychać, miał się zabawić 
przez trzy tygodnie (z gaz. Oesterr. Beob.)

F K & N  C Y A.

[z gaz. beri.) Paryż dnia, i 5 marca. Król 
mianował margrabiego Maison, gubernatora ó- 
smey dywizyi woyskowey, gubernatorem pier- 
wszey dywizyi [Paryża). Następcą, jego w o- 
srney dywizyi jest Xiążę Aumorit.

Nowro mianowani Parowie przyjęci zosta
li od K r ó l a  i rodziny królewskiey zwielkąła- 
skawością.

Wiadomość, że były minister Laine opu
ścił Paryż, jest bez zasady.*

Między nowo wybranymi Parami znajduje 
się 6 marszałków Bonapartowskich, 22 człon
ków Izby Parów z miesiąca marca i 8 i 5 ,  9 
ministrów, i 5 jenerał poruczników, i 3 szam- 
belanów Bonapartego.

Krąży teraz lista 55 parów, którzy, pod 
czas wniesienia Margrabiego Barthelemi, do 
mnieyszości należeli.

Poseł perski był dnia 12 t. m. z odwie
dzinami u ministra stosunków zewnętrznych. 
Otrzyma on w tych dniach audyencyą u Krala.

Rozumieją powszechnie , że jenerałowie 
Excelmans, Gerard, Lamarque, A llix  i dalsi, 
są pierwszymi, o których mowa będzie pod 
czas nowego wyboru piątey części Izby depu
towanych. W ybory te nastąpią za kilka mie
sięcy.—  Przekładano Królowi przywołanie 
Wszystkich wygnany ch jako naywłaściwszy śro
dek do zaspokojenia umysłów w obecney epo
ce. Ale Król nie chciał zezwolić natakogu- 
łowy środek, i wolał udzielać przebaczenie wy
gnańcom, jednemu po drugim. Twierdzą, że 
W chwili tey tylko 6 czy 8, z listy 38, zostanie 
wymazanych, i wymieniają PP. Felixa Lepel- 
letier, Garreau, Arnault, Boulay de la Meur- 
the, Harel i Pommereuil. Spodziewają się, iż 
wkrótce przyydzie koley na Carnota i Thibau- 
deau.

Zapewniają , że i Jenerał Grouchy otrzy
mał pozwolenie wrócić do Francyi, i że nie 
bawiąc przybędzie.

Sprawa Cantillona i M arineta, dla zwłoki 
czasu do zasięgnienia niektórych wiadomości 
zza granicy potrzebnych, nie rozpocznie się

5. kwietnia, ale d. 10 maja.
Xiążę Richelieu (wyraża Journal general) 

odwiedził szkołę w Sorreze. Odwiedziny, ja

kie minister ten robi, łatwieysze są do poję
cia, niż te ,  k tó re ,  jak powiadają, od władz 
rządowych , we Francyi południowey odbiera 1 
albowiem, prócz członka izby Parów, nie po
siada on żadnego publicznego charakteru, któ- 
ryby go od osób prywatnych odróżniał.

Położenie nasze (piszą z Paryża) jest nader 
krytyczne i niepewne, a nawet daleko niebez
pieczniejsze, jak w upłynionym miesiącu gru
dniu. Oby nas niebo zachowało od nieszczę
ścia , do którego przy tak straszliwem rozją
trzeniu partyy łatwo przyyśdź może! Do nie
bezpieczeństwa politycznego łączy się jęszcze 
wielkie przesflenie handlowe , w którern się 
znaydujemy. Z miast portorvych przychodzą 
nay smutniejsze wiadomości. Plavre ucierpia
ło nadzwyczaynie. Bankructwa stały się rze
czą codzienną. Przy tak nizkiey cenie to
warów , która coraz się zniża, szczególmey 
Co do towarow kolonialnych, na których w o- 
gulności w miastach portowych, a szczególe 
niey w Havre , tak wielkie zyski zakładano, 
nie można sobie obiecywać, iżby łacno b . ło  
dźwignąć się nanowo. —  W  Paryżu jest tak
że powszechna stagnacya. Nie można się 
wprawdzie lękać o pierwsze domy, ale o nie
które z drugiego i trzeciego rzędu można spra
wiedliwie bydź wwielkiey obawie.

Szklarz jeden z Marsylii wy drukował w Pa
ryżu trajedyą, i dał ją do grania na jednym 
z mniejszych teatrów. .Tytuł tey trajedyi jest: 
Filip II.

Pani Catalani wydaje koncerta w Amszterda- 
mie.

Paryż, dnia 17 marca. Dnia i 5 odprawi
ła izba deputowanych posiedzenie tayne. Pre
zydent uwiadomił o postanowieniu izby Parów 
względem odmiany prawa wybierczego ; posta
nowienie to odesłane zostało dla roztrząśnie- 
nia do biur, które dla zdania sprawy wyzna
czyły kommissyą z PP. Bedoch, de la Boulaie, 
Bellart, Jenerała .Grenier, Margrabiego Doria, 
Manuel, Codbiere, Hrabiego Beugnot i Royer- 
Collard.

Dnia 16, minister skarbu złożył izbie bud
żet na rok 1819, i stosow ny do tego projekt 
do prawra. W  m owie swey w ym aw iał się Uci
skiem czasu, iż razem z żądaniami łączyć mu
si środki i sposoby. Żyda ł na dług kon
solidowany, oparty na dochodach państwa, za
miast 189 milionow 1818 roku 232 miliony. 
(Podczas tych  słów zrobiło się w ielkie porusze
nie w izbie) Minister uczynił uwagę, że po
większenie to  jest wielkie, ale że jest ostatnie, 
i że inaczey dług pow iększyłby się 5 miliona
mi prowizyi. Żądał potem na listę cyw ilną  
34 milionow ; dla ministeryum stosunków ze
wnętrznych o kredyt na 8 milionow; dla m i
nisteryum Sprawiedliwości 17 ,460 ,000  fr .; dla 
ministeryum spraw w ew nętrznych 102,700,000  
f r . ; dla ministeryum wojennego 192,760,000, 
dla marynarki 45,200 ,000  fr ; dla ministeryum  
skarbu 2 5 7 milionow. W  ogóle ośmset ośm-
dziesiąt dziewięć milionow 210,000 franków__
Minister po wyłuszczeniu potrzeb państwa po
dał królewski projekt do prawa we dwóch od
działach. Pierwszy obeymuje powyższe artyku- 
ły, oraz podaje w 7 anexach środki i sposoby 
do ich załatwienia; drugi powiększa kredyt dla 
pensyy woyskowych (które dotąd wynosiły 5 i  
i pół milionow) o 1 i pół miliona. —  Izba po-



Stanowiła wydrukowanie tego projektu do pra- 
yva, odesłała po roztrząśnieuie eto biur, i ocze
kiwać ordzie raportu od komrmssyi.

is.ról vv odpowiedzi swey do deputacyiz  Bor
deaux  wyraził: „Nigdy mi z pamięci me wyy-
d..ie dzien t2ty marca i d i ' ł .  Myślę dzień 
ten  tak obchodzić, że imię jego (Hrahiega Bor
deaux) nadam \n jc iu ,  którego jeszcze me ma. 
(Oczekiwanemu synowi Xięzny Berry).

W  Nism es  zaszły d. 7 t .  m. wielkie raz- 
tuchy. Przyczyną tego było wniesienie wzglę
dem odmiany prawa o wyborach. W rzaw a  
zaczęła się przy domu teatrałny m. Pospólstw o 
opierało się pa tro lom , i rzucało kamieniami. 
W  wielu dzielnicach miasta panowało zamie
szanie. Dnia 9 wszedł do miasta jenerał po
rucznik Briche  z 5 0.0 ludźrm i od tego czasu 
spokoyność w mieście.

WoBw Drukować. Ignacy Reszka Kom■ Cent. Czi—  w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism poryod.

O g ł o s z e n i a .
1. Excerpt oświadczenia z Prolokulu Sądowe

go Grodz. Płu. W le ń . w dacie n iiey  w yraiającty  
się zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędo
wą Grodz, tegoż Pttu. stronie jest wydań.

[loku 1H19 taca marca A  dnia. N a  Sądach 
grodzmek Pttu. D ileń . stawając obecnie D JP an  
Jan Sakowicz Regent granicz. Pttu< W ileńskie
go, i adwokat subsell. Wileri. oświadczenie poniż
sze wpisać do protokutu podał w te słowu: Oświad
czenie imieniem JW . Józefa Łopatyńskiego M ar
szałka Dryzieńskiego orderu ś. Anny  2ey klassjr 
kawalera z następnego czy ni się zdarzenia: w do
datku K ury er a L it. pod Nrern e,3 roku teraźniej
szego 1619 marca 7 dnia wyczytawszy źałcy  
delator zawiadomienie tV . Józefa Kudlińskiego 
Chor. b. kawaleryi narodowcy, iź z  powodu pie
niu itencyi ikuntacyi przez X ią ią t Jerzego 1 L u 
dwikę z Czajkowskich T) ubecmch porucznikow- 
siwo narwskiego dragmiskisgo pułku sobie wyda- 
ney, obźał. Kamiński stał się jakoby właścicielem 
pewney części funduszu  przez zeszłego Macieja 
Czajkowskiego Rot. Pttu. H ileń. na rzecz ma
łoletnich synowca i synowie testamentową dyspo
zy c ję  destynowunego a w ręku ś .p . rodziców żał. 
deltra zlokowanego , wzajemnie A . Cjior. Ka
mi ń* kiego zawiadamiam, iż meznayduję żadnego 
obowiązku przystąpienia z nim  do rozrachunku 
a tym bardziej układu, albowiem exekutor testa- 
Tii iitu  ś. p  cJMućcieja Czaykowskiego, kV. A lexan
der Stamlowicz Sędzia graniczny Pttu. D i  ley. 
mający w ręku swoim rodziców żał. dokument, 
należne procenta 1 w części summę kapitalną ma
jąc  dotego przez testamętową dyspozycję nada
na sobie moc i władzę u deltra uzyskał, oczem a- 
żLby W . Kamiński mógł mieć wiadomość m n ie j
sze zapisuję oświadczenie i one do gazety Kur. 
Litewskiego podaję. U tego oświadczenia podpis 
w protokule tuki: Jan Sakowicz Regient granicz. 
Pttu. Wileńskiego.
'Zgodno Józef Bohusz Grodz. Ptu , Wileri. R egen t 

Czytałem P. Przybytek.

1 Powodem Ukazu Rządzącego Senatu, z za 
kresem jednorocznego terminu, do złożenia o ro
dowi tości szlachecki er  dnwr ! w Płcie Szawel. 
opublikowanego, Franciszek Józefowicz Poziera- 
ieowiki.grodzKi Szu vei .ru w.ca 11, nijako- odda
lony od rodziny przodkom swoich, i przez me.- 

■ przyjazne zdarzenia utraciwszy miane do gene- 
'alogicznego. wywodu dokumentu, mewigdzący o- 
raz gdzieby rozgałęzionego domu Poziemkow- 
skich, w życiu będący znajdow ali się następcy, 
zmuszone zostaję celem 1jednoczenia się z mmi 
przez poiączne okazanie urodzenia Szlacheckie- 
gp, uczynić m n ie jszą  w gazecie Rury ano. Luiew. 
odezwę: z wypisaniem, ile pamięcią zachować mo
głem  wiadomości descendencyi moich przpdkow . 
Jan Poziemkowśki M ieczny Smoleński i  E ufruzy- 
na‘ -po- U  ietczanych Pacewiczowna małżeństwo, 
mieli pięciu synów : Ludwika  , Józefa Stolnika 
Smcleń-, Hieronima , Tomasza Łowczego Staro-  
dubów: i M ichała Krayc.es;go. Rzeczyckiego, z tych 
Józrf Janowic z spłodził syna w trzech Jiięfza. W ar 
elewa, Ignacego U  orskiego Lubelskiego.,, i  Jó
zefa Kalasantego Chorążego B rygady gol., po I- 
gneicym. pn&cnńuli d’uta-y synowie: Antoni i Józef
O. Jóm fa  Kalasantego ja  Franciszek Foziemkowski 
itsiem  yynyrn,. ktokolwiek zatem z imienia- Po- 
'ziemkowskich wpowyższern rodowitości opisaniu, 
znalazł mmp swoim kuzynem, i na rodowitość szla
checką miał Jpwcdy lub dekret deputacyi wywo- 
dowey, nie*.uay iuc~y z  uczucia krwi szlachec

k ie j i braterskiej, zawiadomić mnie w powiatowym  
mieście Szawlach w Gubernii k i i  leń. nuy dują
cego się przez gazete Kuryera L it., czy też przez  
partykularną korespondencją;z dostatecznym opi
saniem genealogii domu Poziernkowsluch i swega 
Z nich pochodzenia, abym mógł w dalszym zamia
rze wywodzenia si.ę czynić potrzebne kroki, we 
względzie zaś pokrewieństwa nuypożądańsze i  
najm ilsze komunikowanie się.

Franciszek Foziemkowski.

1 Opieka dworzańska Pttu. Oszmian. z licz b f  
majątków za remanentu podatkowe pod opieką 
będących; wsie Borki i Ogrodmki X czki Radziwił
łówny oraz schedę z exdyw izyi Bohdanowsk;ey> 
J  V. Marcinkiewiczowi Żabie wydzieloną,postano
wieniem dnia 19 marca 1819 roku przeznaczyła  
do wypuszczenia przez publiczną Licytacją w je 
dnoroczną arędę, od dnia 2,3 następującego 
mca apryla zaczynać się mającą; terminu na li
cy tacją  dnie i ł ,  i 5 i na ostateczne przelicyto
wanie 16 tegoż następującego mca apryla za- 
determinowała, aby przeto życzący uczestniczyć 
w targach takowej licytacji na wyrażone termi
nu, z dostatecznemi ewikcy ami, w opiece dworzań- 
skiey stawali, przez nirueyszą awizacyą wzywa.

Jan Szczepanow icz Pisarz Z iem . P tu O szm iań .

I. IV  xięgar ni M oritza w domie klinicznym
w Wilnie znajduje się następujące dzieło: Ihsto- 
rya początku 1 postępu L iterału/y N iem ieckiej 
do 'teraźniejszych czasów z wyjątkami z dziel n a j 
sławniejszych Autorów Niemieckich prozą i wier
szem. przez W JP . Benjamina MauAeina nadwor
nego Sowietnika i Adjunjcta Uniwersytetu jm pe-  
raiarskiego 'Wileńskiego, w W ilnie  1019^ óvo strun 
3 12. Cenurub. sr. jeden.

1 Sąd Taxatorsko Exdywizorski do roz
działu majątku po zeszłym  X iędzu Tadeuszu 
Bukatym Biskupie Te pierukim Infuł. Szydłow
ski n pozostałego, dekretem Sądu Gt. L ilt. 
JF/leń. przeznaczony, w Płcie Rossien. miaste
czku Szydłowie czynność swą kontynując, całą  
ogólną sprawę dnia 17 następnego mca apryla 
wziąć do namowy, a na niestuwających u m is
sy a zapisać postanowił. O czem  przez n in ie j
szą awizacyą do publicznej podaje się wiadomości, 
Datt. 1819 marca 2 1 dnia.

Felicyan Gadon P r e z y d e n t  Exd. Z iem . Pisarz.

1 Sąd Taxatorsko E xdyw izorski w Trockim  
owiecie w majątku Lcnłwarowie dziedzicznemu  

prawu IV W . Hryniewiczów uległym  , exystu,- 
j ą c y , lubo zamknąć się do namowy w term inie  
dnia 22 teraźniejszego marca postanow iły gdy  
wszakże tłómaezenie stron dalszego czasu wy
magało, przeto na żądanie tychże stron do ko nr 
kursu wchodzących term in zadeklarowany pro
longując, że dnia 2G teraźniejszego marca 

'wziął sprawę do nam ow y, a n a iępn ie  dzień  
trzeciego kwietnia., że dekret ocze.ttr.hty ogłosi 
zawiadamia. D n ia  20 marca i-81 9.reku..

Antoni, Kpcielł Sę/lzio Z /tm - P ttu  Troć. Prezy
dujący Pjxdywizor.Adam Strawiński Pisarz Ziem . 
True. E xdyw izor.Bernat d Szukszta Pisarz Giodz. 
Kowien. F xd . Augustyn Łukaszewicz Regent 
Ziem ski Pttu Trockiego.


